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C en a  p r e n u m e r a iy i
W Lub linii beo o<łnot»nia; tnieaiąconit 1,40 
hal,, kworłalnit 4 kor., półroconii 4 kor,, 
roconii 16 kor,, a odnototniim m iisifttn ii 
t,&c, kwariolnii /,ao , pćłroctnii 10.40, ro- 
tonit 90 A ,  na prowincji". 9.60 hal,
kurort, 7 j o  h. półrocmio i j  k, roconu jo  h.

C e n a  o g ło s z e ń .
JTi / t m  f tli l .  lu t jego u titńct hatdoraaow, 
Praed l.h .ltm  1 to r . ao ha!., w iród Ithaht 
1 hor. aa tth,tem  po hal. N .krotogi 70 h,

I Na „ ta tu u j ,tr . 60 hal. ffr drobnych aa 
' aryra. to h. W daial. adretotoym 4 i .  Zała- 

inuhi aa lo t  na grow. a k„ w i  i.

W spreidady ulicensj .Ziemia Lubelska- poranna kosę tuje 6 katerey 
___ _______________ popołudniowa 4 kaleree.

RĘKOPISÓW NIE ZWRACA SIĘ.

W a p n o  ro ln icze  i budowlane
GEME18T, CEGŁĘ, KAMIEŃ, DRENY 

D A C H Ó W K Ę  C Z E R W O N Ą  oru inne art. budowlane 
POKOST, LA<IER ra  żelazo, POLEWĘ KAFLOWĄ,

OLEJE MINERALNE I SMARY.
P O LE C A : DOM HANOLOWY

Józef Zeydler i S-ka
Lublin, Szopena 3.

Obywatele ziemscy, mają-, 
cy do sprzedania większe 
ilości di zew  osiko­
wych, proszeni są o po­
danie adresów do biura 

-------ogłoszeń---------

L Bucbweitea. Warszawa,
Marszałkowska 120, sub- „Las*.

Komunikat niemiecki 
wieczorny-

BERLIN 3.5 (BK.) Komunikat 
niemiecki pod datą 1.5 wieczorem

Pod Arras, nad Aisna! w Szam­
pan]! pomyślna dla nas walka arty- 
lerji. Pod Lcns, Monchy i Fontnlne 
(Adols) oraz pcd Cerny (Alsne) zo­
stały rozbita częściowe ataki angiel­
ski* I francuskie.

Ne ws.hodzie nic nswego.

„Potęga morska Anglji
nie istnieje**.

BERNO. 3 5. „Mornlr g Post’  z 
dnia 23 go kwietnia pisze: Chociaż 
flota angielska nie zosttłe pobita, 
Jednakie Niemcy, przy pomocy swo­
ich min i łodzi podwodnych zdJały 
uniemożliwić żeglugę na znacznej 
części morza lub też zagrc2lć jej noj- 
poważniejszym niebezpieczeństwem. 
Kra] nasz dotychczas Jeszcze nie ro­
zumie niebezpieczeństwa, w jakim 
się znajduje. Przyzwyczalony od sze­
regu lat do ślepego zaufania wzglę­
dem naszej flet/; myśli, ź« położe­
nie nie Jest takie złe Jak się zdaje. 
Nie rozumie, że f'.ta  angielska Jest 
dziś wprawdzie sil ilejsza niż kiedy­
kolwiek, ale ladnek wobec rozboju 
łodzi podwodnych wogót-z niema war­
tości, Tymczasem nieodpowiedzialni 
krytycy w głuel sposób ataku|ę Car- 
sona i admiralicję. Lud;le cl nigdy 
nie są w stanie wskazać Jakichkol 
wiek środków obronnych, którychby 
admiralicja oddewna już nie próbo-

*  wała. Kraj musi zrozumieć, że po­
tęga morska A glji, w takim sensie, 
Jak Ję dawnie! rozumiano, dziś Już 
nie Istnieje. Dawny systam gospo­

darczy, oparty na zupełnym bezpie­
czeństwie transpor ó *  morskich, m i­
nął. Teraz musi my prz< dawszy stklem 
nad tym pracować by zastosować 
się do ncwego położenia.

„Głód zagraża całemu 
światu**.

AMSTERDAM 3 5 .Daily Chro­
nicie* donosi z Now Yerku, że przy 
obradach amerykańskich mężów sta 
nu z angiai.skfemi i f ancuskiaani de 
legatami specjelnerri sprawą żeglugi 
traktowana Jest Jako najbardziej pa 
lęcą. W ostatni piętak gabinet zasta­
nawiał się nad tą kwesiją wyczerp u 
Jąco. W programie natzehe miej 
sce zajmuje pytanie, w Jęki spesób 
dałoby się przyspieszyć urzeczywi 
stulenie amerykańskiego projektu 
budowy floty. W Ameryce wszyscy 
mają należyte zrozumienie powagi 
położenia obecnego. Kom sje francu­
ska oświadczyła, nie obwijając w ba 
wełnę, że głód zagraża obecnie już 
całemu światu, za wyjątkiem jednych 
tylko Stanów Zjednoczonych, które 
— i tylko one są w stanie polepszyć 
położenie za pomocą wzmożenia pro­
dukcji oiaz powiększenia środków 
komunikacji.

Pogwałcenie neutral­
ności Holandji.

HAGA 3 5. W nocy z 29 go 
na 30 ty kwietnia miasto holender­
skie Zierikzee w prowincji Zeeland 
obrzucone zostało bombami z ręki 
lotników blłźęj nieznanych. Trzy 
osoby zostały zabite. Straty ma 
terfalne są znaczne. Niezwłocznie 
wszczęte dochodzenia wykazały, że 
bomby są pochcdzcnla angiels&iego.

Konferencja stokholmsta,
BERN, 3 5 Drisiejszy .Vorwa:ts* 

ogłasza zaproszenie biura międzyna­
rodowego socjalistycznego na kon­
gres socjalno • demekra yczny w 
Stokholmle. W zaproszeniu powie­
dziane: Napcrzzdku dziennym znaj­
duje się rozważenie sytuacji między­
narodowej. Rozdział głosów doko 
nywać się będzie według dotychcza­
sowej reguły dla kongresów między

narodowych. Zaproszenie do udzia­
łu w pracach konferencji będą roze­
słane również do psrtji mniejszości 
w państwach wojujących.

Zemet v PelenbDisn.
Napaści X zamach/-

PETERSBURG, 3 5 (BK). (Pa- 
tersb. Ag. telegr). Wydział wyko­
nawczy robotników i żołnierzy, kazał 
dzisiaj rozlepić w mieście następują­
ce obwieszczenie:

.Wczoraj wydarzyło się w sto­
licy kilka pożałowania godnych wy­
padków. Nieznany młody człowiek 
zabił jenerała Kasztel ńsklego, dogru 
py politycznych manifestantów w 
dzielnicy Was.lewskl Ostrów strzela 
no, oraz rzucane były bomby. 
Kilku ludzi podających się za człon­
ków wydziału wykonawczego, ujęto 
właściciela dóbr Lodzleńskego, inni 
zaś nieznani ludzie zrywali cficerom 
epolety.

Tylko szaleńcy lub wrogowie 
neredewej wclacścl mogli się do- 
pusccztć podobnych nadużyć, które 
mogą rewolucję resyjskę narazić na 
nieprzyjemności.

Wydział wykonawczy petępla te 
czyny z całą surowością I wzywa 
wszystkich cbywŁtell, by im zapo 
biegali. Czyny ta bowiem wywołują 
sten anir )i I wprowadzają rozkład 
w siłach rewolucyjnych.

Ruch chłopski w Rosji.
BERNI 3.5 (BK.) „Nouvelliste 

da Lyrn* donosi z Patarsburga: Zgro­
madzanie przedstawicieli chłopskich 
w Petersburgu pestanowlło zwołać 
na dzień 1.5 st. st. ogólne zebranie 
chłopów.

Uczestnicy zgromadzenia żądają 
między innerni, by obniżyć granica 
wieku dla zdolności wyborczej do 
konstytuanty da lat 18, by na 
150 0C0 dusz przypcdi Jeden przed 
stawiciel I aby wojsko brało udział 
w wyborach.

Zgromadzeaie opracuje porzą 
dek wyborczy w porozumieniu z 
przedstawicielami żołnierzy.

Emigracja ziemian 
w Rosji.

STOCKHOLM 3.5. „Utro Ro 
s|i* konstatuje, że emigracja z Rosji 
poza granice państwa wciąż rośnie. 
Przedewszystklem wyjeżdżają z Rosji 
—pisze dziennik— właściciele mająt­
ków, którzy starają słę swe majątki 
Już to sprzedać, Już to oddać w 
dzierżawę chociażby za nlzkę opłatę. 
Wyjeżdżając za granicę staraję się 
oni zabierać ze sobą gotowiznę, lub 
też przekazać Ję do banków zagra­
nicznych, w pierwszym rzędzie ame­
rykańskich. Rząd wprawd/ia nie de­

je nikomu pozwolenia na wywóz pie­
niędzy rosyjskich poza granicę, jed­
nakże emigranci omijają tan przepis 
prawa i zabierają ze sobą w drogę 
znaczna zapasy getówki oraz papie­
rów wartościowych.

Przeciw Leninowi.
PETERSBURG. 3 5 (BK.) (Pe- 

tersb. Aj. telegr.) Ponieważ rada ro­
botników i żołnierzy uznała, że agi* 
tac j e i propaganda rewolucjonisty 
Lenina zagrażaję rosyjsk ej rewelucjf, 
stanął Lenin przed Reda, by się wy­
tłumaczyć. Po wysłuchaniu Lenina 
rozstrzygnęła rada, że niema pod­
stawy do zmiany swego zdania.

Kobieca demonstracja w
Petersburgu.

WIEDEŃ 5 5 „N. W. J. donosi: 
Przed pałacem Tanrydzkim zebreły 
się ogromne tłumy rezerwistek, któ 
re źędały zrównanie pensji swych z 
pensjami żon of cerów.

Pierwszy maja w Austrji. 1
WiEDEŃ 3 5. (BK.) Dzień pier 

wszego m»Je w całsj Austrji minął 
spokojnie

N a b o żeń s tw o  ca  
N ie p o d le g łą  P o lskę  
w Katedrze Lubelskiej.

(J) Dala 6 b. m , jako w 
pierwszą niedzulę maja, która 
poświęcona została w Polsce 
uczczeniu Najświętszej M  rj Pan­
ny Królowej Korony P lskłej, 
wskutek rozporządzenia JW. Ks. 
Administratora nssz< j Djecezti z 
dnia 27 kwietnia r. b., N r. 586, 
opartego na decyzji Konferencji 
Ks. biskupów, odbytej w War­
szawie, w K  t  drze Lubelskiej o 
g >dzinie 11 rano odprawiona zo­
stanie Suma z wyst wieniem Naj­
świętszego Sakramentu, precesją 
i odpowiedniem kazaniem I Su- 
pllkacjsmi dla uproszenia K ł o ­
wej Niebios o pomoc B żą do 
przetrwania dzisiejszych ciężkich 
czasów i o błogosławieństwo dla 
pracy wszystkich lu zł dobrej wo­
li nad odbudową n»$zej Ojczyzny 
— wclaej 1 niepodległej Polski.

PAMIĘTAJMY O
POTRZEBACH

SZKOLNICTWA POLSKIEGO.
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Lublin, dnia 3 maja,

Oswobodzone od Moskali 
Królestwo Polskie, po raz drugi 
Jawnie święci wielką rocznicę jed 
nej z najpodniośiejszych chwil ocl 
skiej histor|i: konstytucji 3 go 
maja, która, w pojęciu C ik j PU- 
skl stała się symboliczne® świę­
tem niespożytych, odrodzeńczych 
sił nsrodu.

Przez długie dziesiątki lat 
przepędzał naród tę rocznicę w 
udręce ciężkich z wątpień, wśród 
tęsknego wyglądania świtu lep­
szej, Mniejszej dcli

Ddś ten świt błysnął już nad 
Polską Ddś święto narodowe 
jest nietylko dnie® rozpamięty­
wania wielkiego momentu prze­
szłości, ale i dniem radości.

B ) oto, mimo zniszczenia 
wojemegó, mimo ciężkiej niedoli 
w jaką warunki wojennego okresu 
i w  jen nej gosoodarki wtrąciły 
kraj, w coraz widoczniejszy 1 w y­
raźniejszy sposób zbliżamy s’ę do 
kresu naszych cierpień, do mo 
mentu, gdy stawszy się napraw­
dę sa modzie lny ml gospodarzami 
wejdziemy na drogę najgodniej 
szego dla nas regulowania spraw 
krajowych, które przy naturalnym 
bogactwie .naszego kraju rychło 
po-wolą usunąć dzisiejszą nędzę, 
med lę i ruinę.”

D i i  uroczystych świąt naro­
dowych, wielkich rocznic, są chwl 
lami obrachunków stanu sprawy 
i interesów narodu. Z tego 
punktu widzenia na rzecz patrząc 
radosną być musi dia nas tego­
roczne święto 3 go maja. Nie­
trudno bowiem spostrzec, iż w 
roku ostatnim sprawa polska o- 
grom iie  posunęła się naprzód 
coraz wydatniejsze zdobywając 
dla siebie miejsce na forum po­
lityk i międzynarodowej, coraz w y­
raźniej zb litaą : się do zrealizo 
wania dziejowego postulatu od­
budowy Państwa Pohkiego. A  
Proklamowany przez mocarstwa 
centralne akt 5-go listopada i 
ostatnie rosyjskie w sprawie poi 
sklej przemiany są najważniejszy­
mi t go dowodami

Nie mamy więc powodu na 
duchu opadać i o przyszłości na­
szej wątpić. Sytuacja międzyna­
rodowa pomyślnie się dla nas 
ukhda. Dołączmy nasze świado­
me, cel >we, a zwarte wysiłki, 
skupmy się przy realne pracy nad 
budową PUsfciej Państwowości, 
uczyńmy z tej pracy naczelne 
hasło dnia dzisiejszego i śmiało 
idź wy naprzód w walce o prawa 
nas e, a ta najstraszliwsza z wo 
jen świata da nam wolność i niepo­
dległość. ________

Z e  g raz ia te .
Uwolnienia zakładników galisyj- 

aklch w Rosji, łasz korespondent 
donesi ze Stor holmu: ,E d io  pol­
skie** (Moskwa) z 13 kwietnia za­
mieszcza «astąpujqcy telegram Pe- 
tersbur-kiej Agencji Telegraficznej z 
Niżnego Nowgcrodu z dnia 29 mar­
ca s t st:

. S z t a b  głównodowodzącego 
frontem południowo zachodnim u- 
wełnił od wszelkich ograniczeń ad­
ministracyjnych 18 poddanych au­
striackich, wysianych z Galicji do

Niżnego Nawgoredu w i 9 .5  r. pod­
czas cofania sią armji rosyjskiej**.

(Nazwisk uwolnionych depesza 
n?3 wymienia).

Odznaczenie areypsstarzy. Z  
Wiedoła donoszą: Książęta Kościoła 
katolickiego w Gelicj', ks. arcybiskup 
Bliczcwski, ks. arcybiskup Teodoro- 
wicz, książę biskup krakowski ks. Sa 
pietra otrzymają w najbliższym cza 
sie wysokie odznaczenia

Dziennikarza przeciw cenzurze. 
Syndykat korespondentów dzienni­
karskich w Wiedniu, obejmujący 
przedstawicieli prssy wszystkich kra­
jów austrjsckich, odbyt w sobotą 
swoje zwyczajne walne zgromadzenie.

Zgromadzenie powzięła jedno- 
myśl rie następnjącą uchwałą: .Syn­
dykat korespondentów dziennikar­
skich oświadcza sią zasadniczo prze­
ciwko wszelkiej cenzurze i dr je wy­
raz przekonaniu, że nie znajdzie sią 
żaden dziennikarz, któryby w jaki 
koiwlek sposób brał udzieł w awen- 
tuelnem cenzurowaniu sprawozdeń z 
posiedzeń parlamentu

Kopal ne odzyskane przez Francję. 
Pisma fraiuuskiCi doaęszą, że zdo­
byte przez wciska angielskie kopal­
nie węgla w Llcvin t ftngras w po 
bliiu Lens znajdują sią w Ofł tkanym 
stanie. Czego nie zniszczyła rąka 
ludzka zniszczyła woda. Wszystkie 
główne szyby są zus^łois zalane. 
Najmniej dwóch lat bądzie potrzeba 
na naprawienie szkód. O korzysta­
niu z kopalń w czesie najbliższym 
nie może być mowy. Kopalnie pod 
Lans należą do najsłynniejszych I 
najbardziej produktywnych we F<anc|i.

Rada robotników i żołnierzy w 
Stookhoimla. Ko?*nraski dziennik 
.National tidende* donosi, że w mlo- 
dnsocjsllst klubie w Stockholmie u 
tworzone zostzłi - podług wzoru ro 
syjskfego zjednoczenie robotników i 
żołnierzy, do którego zgłesili sią 
wszyscy obecni żołnierze w liczbie 
około stu. Większość tychże nzleźy 
do marynarki wojennej.

Podróż p-ała Dl'm inda do Stock 
holmu. Nz socjalistyczny kongres 
m-ędzynarodowy do Stockhoimu Je 
dzle poseł socjalistyczny Diamsnd z 
Galicji. Wtźmie on w kongresie u- 
dział jako członek międzynarodowe­
go biura sot. demokratycznego.

Omawianie oeiów wojennych w 
prasie francuskiej Donoszą z Pary­
ża, że rząd francuski zezwolił prasie 
na omawianie celów wojennych i 
warunków pokojowych.

Generał Diliar na emeryturze. 
Dziennik rozporządzeń dla armji o- 
głesza przejście w sten spoczynku 
generał majora Eryka br. Diilera z 
dniem 1 kwietnia b. r.

Sera Bernhard umierająca. Wed­
ług doniesień pism holenderskich, 
słynna artystka dramatyczna fran­
cuska, Sera Bernhard, musiała stą 
poddeć w pewnam nowojorsklem 
saoatorjum ciężkiej operacji, która 
sią udała. Lekarze nie czynią jed­
nak nadziel utrzymania słynnej aity- 
stki przy życiu.

Rozruchy Rolna w Rosji. Z róż­
nych miejscowości państwa nadcho­
dzą wiadomości o rozru.hech rol­
nych. W niektórych miastach prokla 
mowane zostały małe respubliki la 
kalne, przyczem, jak sią zdeje w 
całej Ros,i agitatorzy są przy robo 
de w całym tego słowa znaczeniu. 
Wszystko zdaje sią wskazywać na 
nieodzowną konieczność zwołania 
konstytuanty w terminie jak najbllż 
szym.

Rumunj* znlaió zamierza ograni­
czenia S0 do żydów. ZJass donoszą, 
że rząd rumuński na wzór Rosji po 
wojnie zamierza znieść ograniczenia 
co do żydów.

Samorząd w więzhnlu odeskim 
został zaprowadzony wecług .Birż. 
Wiedomostl” z chwilą wybuchu re ­
wolucji. Straże oddalono i wybrano 
przełożonego czuwającego nad po­
rządkiem. Cele stolą otworem, gdyż 
wleź-tiowie dali słowo honoru, że 
stawią sią na każde wezwanie. Na

odbytom z gromadzeniu uznano no­
wy rząd.

Agitacja żołnierzy rosyjskich. Lon 
dyński Times dowiaduje sią z Peter­
sburga: Według informacji z prowincji, 
żtłaierze urlopowani rozwijają wielką 
agitacje między włoścjanaml. Nakła­
niają cni chłopów do konfiskowania 
posiadłości ziemskich 1 do wypędza 
nia wlłścicieli. W niektórych oko 
licach chłopi Już przystąpili do wy­
konywania tego programu. W wielu 
okolicach z powodu braku zboża na 
zasiew wola stoją odłogiem.

,My przetrwamy!' W  .Gazecie 
gdańskiej’  czytamy: W Nowej Wsi 
w puw. sztumskim psstor z kazalni 
cy napominał uroczyście do jak naj­
większy oszczędności i ograniczeń 
z żywnością, wskazując z namaszcze­
niem zasadę: „Musimy zwyciężyć i 
przetrwcć koniecznie 1* Następnej no­
cy wypróżnili mu włamywacze śpi 
żarnlą, a na drzwiach jej przytwler- 
dz-li kartką z napisem .M y przetrwa­
my!' Po sprawcach niema śkdu.

r p  n  - H - *C tiłfc j .u żs i.

Zjazd nispodległeśiiowy. .Głos** 
WK3zewsfcl donosi co następuje:

Z iniejstywy tutejszego Związ­
ku państwowości polskie! — pi II 
tyczne) organizacji lokalnej Zagłębia 
—  odbył sią w dniu 15 kwietnia 
Zjazd orgznizecji niepodległościowych 
Zegłębla Dąbrowskiego przy udziale 
60 dclegttów. Tematem obrad była 
sprawa dalszego Istnienia szeregu 
ogólnych organizacji niepodległeś 
clcwych, podporządkowanych drtąd 
C K. N. w dawnym jego skłzdzle. 
Po wyczerpującej dyskusji uchwało 
no 25 głosami przeciw 8 zerwanie 
łączności z obecnym C. K. N. i prze 
mianowanie istniejących organizacji 
na W ydziały Rady Narodowej.

Ś. p. Juljan Ochorowlsz. W War 
szawle 2m«rł ś. p. Juljan Ocho 
rowie?.

Ś p. O chora wleź urodzony w 
r. 1350 w Radzyniu, w ziemi sie­
dleckiej, po skończeniu gimnazjum w 
Lublinie, wstąpił do Szkoły G ówne|, 
którą ukończył już po przekształce­
niu na uniwersytet warszawski. Na­
stępnie wyjechał na stud|a dalsze 
za granicą. Na uniwersytecie liń­
skim ctrzymri stopień doktna fi- 
lozt f

Po powrocie do Warsrawy, po 
za pracą naukową, wziął sią do pu­
blicystyki. Powołany następnie na 
katedrą filozofii w uniwersytecie lwo­
wskim, wykładtł tam przez l«t kilka 
oddając sią jednocześnio badaniom 
magaetyzmu zwierzęcego, hypnotyz- 
mu, cholery i pracując zarazem na 
polu wynalazków w dziedzinie elek 
trotechniki.

Po za mnóstwem artykułów fi­
lozoficznych i polemicznych, oraz 
przyrodniczych i medycznych wydtł 
witle prac oddzielrych.

Po raz pierwszy... Kielecki ko­
respondent .Gazety Radomskie)’  do­
nosząc o obchodzie setnej rocznicy 
cechów kieleckich, pisze: .Obchód 
zaczął sią od uroczystego nabożeń­
stwa w katedrze, odprawionego przez 
J. E ks bisk. Łosińskiego. Kościół 
zapełniły liczne rzesze rzemieśl ilcze, 
wszyscy byli przybrani pamiątkowe 
mi odznakami, z chorągwi zwisały 
narodowa kokardy. Kazanie wygłosił 
ks. Pawłowski; nawiązana do uro 
czystości, tchnęło poczuciem obo­
wiązków wobac odradzające) sią nie­
podległej ojczyzny; w yn źie  w tym 
kierunku daw ł kaznodzieja wska­
zówki. W końcu odśpiewano hymn 
narodowy, programowo poraź pierw­
szy za rządów J. E ks. blsbupa Ło­
sińskiego.

Uiiea Legjonów w Piotrkowie. 
Na ostatnim posiedzeniu piotrkow­
skiej Rady miejskiej uchwalono prze 
mianowanie szeregu ulic. Na wnio­
sek r. Pruszyńskiago uchwalono lad 
nej z ulic nadać nazwą Legionów. 
Nazwą tą otrzyma uh Bankowa.

Nadto uchwalono przemlanoweć: ul. 
Pocztową na ui Henryka Sienkiewi­
cza, Aieją Szkolną na ul. 3 M eja.pl. 
Bernardyński na pl. Tadeusza Koś­
ciuszki, park miejski nazwany został 
Parkiem ks. Józefa Poniatowskiego, 
a Rynek Maślany pi. Stefana Czar­
nieckiego.

Pomnik na Zielonym pląsu w 
Warszawie rozebrany. „Kurier war­
szawski* donos’, że pomnik polskich 
ganerałów z 1831 r. na placu zielo­
nym zosttl już całkowicie rozebrany 
i usunięty. Rozbiórki dokonała fir­
ma braci Łopieńskkh. Koszt roze­
brania wyniósł 5811 marek. Na 
miejscu tego pomnika l mieszczony 
zostania prawdopodobnie pomnik ks. 
Józłfa Poniatowskiego, dłuta Thor- 
weidssna, znajdujący sią obecnie w 
Homlu.

0 skład mlłlejl. W Piotrkowie 
radny Fainkird wniósł ir t-rpalacię, 
dlaczego wśród milicji niema ani Je­
dnego Żyda. Prezydent miasta od­
powiedział—podług gaz. żyd , że kan- 
dydrci żydowscy nie dali takie] gwa­
rancji, jak potrzeba, ani nie chcleli 
s.ą zobęw'ązsć, że będą pracowali 
w soboty i święta źydot-sMe.

Rada miasta Warszawy przeciw 
kinematografom. Rada m. Warszawy 
uihwal.ła odezwą, w której, powołu­
jąc sią na coraz częściej zdarzające 
sią w czasach ostatnich zbrodnie, 
spzłaiana przez nieletnich, przyczyną 
Ich wlazł w pokazach obrazów w ki* 
namatogrrfach, o treści zaczarpniątej 
z kryminał styki.—OJezwa zwraca sią 
do rodziców i młodzieży z gorącym 
wezwaniem do bolkotu kinoteatrów, 
wyświetlających różne zbrodnicze sen- 
tacje.

Z życia Żydów. .Gazeta łódzka” 
opisuje następującą historją: Pobrała 
sią młoda para żydów za sfer cha­
sydzkich. Po pewnym czasie poży­
cia małżeńskiego mąż dostał krwo 
tjk u  płucnego i umarł. Według na- 
keru Tory, wdową obowiązany jest 
poślubić brst zmarłego. Bardzo pię­
knie. Zmarły ma qa srczęścle-bra- 
ta, lecz... dwuletniego. Ctóź młoda 
wdowa obowiązana jest obecnie cze­
kać na swego małżonka przez jede­
naście lat (aż dziecko stanie sią oso­
bą religijnie—odpowiedzialną). Podo­
bno nieszcząśl.wą kobietą może omi­
nąć obowiązek czekania na trzynas­
toletniego małżonka, Jeżeli stu rabi 
nów zgodzi sią na to. i jeszcze ccś: 
jeżeli m aljc rozwląże bucik (i?) swej 
bratowej — konieczność poślubienia 
tej tak samo ujada. Cz ało sią w 
Łodzi, w Europie, w XX stuhciu.

Szkoła dia fryzjarów. W przy­
szłym miesiącu otwarta bądzie w 
Warszawie pierwsza szkoła zawodo­
wa d’a fryzjerów męskich i dam­
skich. __ ______

ie d r.

w Warsi&wie.
Jan donosi .G łos*, wczoraj 

rano hr. Szeptycki miał opuścić 
Warszawę.

W poniedziałek hr, Szeptyc­
kiego żegnał korpus oficerski Le­
gionów, która się odbyła w pięk­
nie przystrojonych lokalach me- 
naży oficerskiej L°gjonów. Zna­
leźli się na sali komendanci bry­
gad, komendant zaciągu pułk. Si­
korski, komendanci pułków 1 k il­
kudziesięciu wyższych oficerów, 
reprezentujących wszystkie od­
działy i rodzaje broni. Ponadto 
byli obecni rektor Fałat i dele­
gat N. K  N., p. Downarowlcz. 
Nowy komendant Legjonów, pół- 
kownik Zieliński powitał Imieniem 
wszystkich oficerów i żołnierzy 
legionowych generała Szeptyckie­
go 1 złożył mu życzenia, by i  na

Meja.pl
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aoa/ym stanowisku zaskarbił so­
bie tyle przyjaźni i uznania, ja- 
kioa się cieszył w środowisku le- 
g jon jw yw . Głęboko wzruszony 
odpowiedział generał hr. Step- 
łycki, zaznaczając, że rozłąkę uwa­
ża za tymczasową i zakończył 
słowa ad Do widzenia. Silne sło­
wa, t głębi duszy żołnierskiej 
płynące, wyrzekł następnie pułk. 
Ber be ki, poczets w wykwintnej 
eo d formy, a niemniej mocnej 
w t feś i przemowie kap. dr. Bo­
browski wzniósł kielich na realł- 
tacje idei która Legjony w bój 
wiodła: niepodległe) Polski. W 
podnusły ta nastroju,wśród dźwię­
ków orkiestry legionowej i śpie­
wów zaimprowizowanego chóru 
oficerskiego spędzono wieczór.

We wtorek o godz. 2 i pół 
pp. onbyło się u Marszałka K o­
ronnego ś iiadaoie pożegnane na 
część hr. Szeptyckiego. Na śnia­
daniu het,.4 byli w siys:y crłon- 
kowle Rady Stanu.

T rg  ż dala w godzinach po- 
połud ,io "ych, w salonah ptń 
s t*a  Slefanostwa Dziewulskich, 
odbyło się zebranie towarzyskie 
na cześć dotychczasowego ko­
mendanta Legjonów, jenerała hr. 
Szeptyckiego, który opuszcza sto­
licę aby objąć w Lublinie stano­
wisko jenerał gubernatora okupa­
cji » ust tacko węgierskiej.

Zsoranie to towarzyskie zgro­
madziło przedstawicieli szerokich 
kół towarzyskich naszego miasta, 
obok wielu ofrceró v kgjonowych.

Do hr. Szeptyckiego w sło­
wach prostych ł serdecznych prze­
m ówił gospodarz.p. Sb hu  Dzie­
wulski, podnosząc zasługi ustę­
pującego komendanta L-gjoców 
1 życząc mu pomyślnej pracy na 
nowym, t ik  ważnym posterunku.

.G los" żegna hr. Szeptyc­
kiego orzyjrziym  artykułem, z 
którym w najbliższych dniach za­
znajomimy naszych czytelników.

Pihto nwajsie 
gflsietoie Rady inieitoi

i
Adres Szczebrzeszyna 

do Rady Stanu
(Korespondencja własna „Ziemi Lubelskiej")

Szcz<b'zeazyn, w kwietniu.

W poniedziałek dn. 16 b. m. 
Odbyło sle pierwsze posiedzenie Ra 
dy miejskiej. Na Intencje Rady ks. 
dziekan A. Wadowski odprawił nabo­
żeństwo zakończone wygłoszeniem 
ok< 1 czncściowtgo pięknego prze- 

^ówienie, z którago parę zdań po­
zwolę sobie przytoczyć .Stoimy Już 
u progu domu naszego. Miasto nie 
miało dotąd ojca, bo w domu na 
szym slrd- at długie feta wróg I w 
nim siedział pd ług  sraj woli. Przed 
rade otwiera sle szaro! e wole dzia­
łalności Rada musi e steć rozsa 
dnUiem cś»I*ty w okolicy przede* 
wszystkitm. Zadanie, Jakie spada na 
Rade, by to wszystko, co Moskal psuł 
przez długie lale zostało zaprewadzo 
ne jest zaszczytna aie i bardzo tru­
dna, wtełe tr eba sle bedzle nała­
mać zanim miasto nasze zostanie 
ntetyłko doprowndzore do ładu i 
porządku, lecz | odzyska dawną swo­
ją świetność. Obowiązkiem Rady

jest pracować dla dobra ogólnego,* 
W dalszem przemówieniu wspomniał 
kapłan o nasze] brzydkiej przywarze 
obojętności na sprawy społeczne 
którą należy, przełamać.

Z kościoła udano się do ma­
gistratu są pierwsze posiadzeaia Ra 
dy. Z 24 radnych było na obec­
nych posiedzeniu 18.

Posiedzenie otworzył burmistrz 
p. Jan Szczygłowski, zachęcając w 
swem przemówieniu do pracy zgod­
ne] dla dobra miasta i całe] niepo­
dzielnej ojczyzny, a kończąc słowa 
mi: .Otuchy i wzór jak pracować 
mamy skąd czerpać. Missto nasze 
ma zasłużoną dla ojczyzny prze 
szłość*.

W kolei nastąpiła ceremonja 
odebranie przyrzeczenia od radnych 
przez podanie ręki burmistrzowi. 
Przypuszczenie opiewa że radni bę­
dą wiernie s?eHUIi swe obowiązki.

Następnie dokonano wyborów 
4 ławników: dwóch od miasta Jeden 
od ehrztśden i J»den od staroza- 
konnych i 2 od przedmieść.

W dowód uznania pracy poło­
żonej dla dobra miasta przez komi­
sarza rządowego p. Zapsłę pełniące­
go obowiązki burmistrza, na wniosek 
jednego z radnych, Redą mianowała 
p. Zipałę honorosym obywatelem 
miasta I w ęczyła mu odpowiedni 
dyplom. W odpewirdzi na to za- 
br»ł głos p Za?«ła, dziękując w ser­
decznych iłjwach za zaszczyt.

W sprawie adresu do Tymcza­
sowe) Rady Stanu w Warszewie za 
biarall głos radni ks. A. Wadowski, 
Przyrowski i buim‘jtrz p. Szezygiow- 
skl. Postanowiono wysłeć do T. R. 
S. następujący adres:

.Przystępując w dniu dzisiej­
szym (16 kwietnia) do podjęcia krę­
powanej przez lita  niewoli samorzą­
dowej pracy gospodarczej, my, niżej 
podp'ssnl rsdsl Szczebrzaskiej R. 
miejskiej czujemy się w obowiązku 
wyrazić, l i  sojmulą: ciążący na nas 
trud podniesienia zupełnie zenledba- 
nego po każdym wzglądem miasta 
naszego, starać s'ę będziemy o za- 
dosyć uczynienia wszelkim ekono­
micznym I kulturalnym jego potrze­
bom, mając w dobie obecne| na wi­
doku przedewszystkiem te, których 
zaspokojeń e pozwoli wszystkim 
współmieszkańcom Szczebrzeszyna 
przetrwać czas wojny.

Uważamy, że praca Redy Miej­
skiej muszą być prowadzone w du­
chu wskazań naczelne) narodowej 
władzy, obejmującej całokształt pol­
skiego Państwowego życia.

Zaczątek tej władzy widzimy w 
Tymczasowej Radzie Stanu, której 
wyrażamy cześć głęboką oraz zapew­
nianie bzzwgiędnago poparcia w dą­
żeniu Jej do stworzenia Ntepodie- 
ghgo Państwa Polskiego.

Gwarancje trwałości I mocy 
państwowej oraz wyraz najwyższej 
oflernoścl obywatelskiej widzimy w 
bohaterskich Legionach, którym lako 
i Ich Twórcy oddajemy głęboki hołd.

Ne tern poshdzeaie zakończoao.
A Bor.

Z riial Lubelskiej i SirdWiri.

Rada powiatowa w ŁukowaMam. 
Rzda powiatowa utworzona w swoim 
czasie, na czele której stoi p. W. B’er 
nackl właściciel Wólki Domaszcwskicj 
zazn«2y)a swe istnienie godną uwa­
gi działalnością. Przedawszystdem u 
jęła w swe dłonie dostawy rządowe 
i monopolowe, ne skutek czego usta­
ły potedyńcze rekwizycje, wywołujące 
tak częsta niesnaski między miesz 
kańcaml a władz; ml powlatowemi.

Wieś zniszczona prz?z pożar. 
Wielką klęską nawiedzona została 
wieś Krzywda położona o 28 wiorst 
od Lukowa, w które| z niewiadomych 
przyczyn powstał pożar I strawił 80 
demów Z dostatnio wygląda jtcej wio 
ski pozostało zaledwie 8 domów, któ 
re nie są w stanie przygarrąć nawet 
części nieszczęśliwych pogorzelców.

I
W łaściciel dóbr Kadłublska, ziem i Hrubieszowskie}, op a­
trzony św . Sakramentami, po długich 1 ciężkich cierpieniach  

zmarł dn. 1 Maja 19:7 r ,  p rzeżyw szy  lat 72.
W nieobecności jedynej córki, zięcia i wnuków, pozostała rodzina za­

prasza krewnych, przyjaciół, znajomych i życzliwych pamięci zmarłego na 
nabożeństwo żałobne w kościele po Kapucyńskim w sobotę dn. 5 Maja 
o godzinie 11 rano, oraz na wyprowadzenie zwłok zaraz po nabożeństwie, 
tymczasowo na cmentarz miejscowy.

Zgodnie z wolą zmarłego uprasza się o nieskładanie wieńców.

Straż łukowska wezwana do po 
żaru, z powodu zatarasowania drogi, 
musliła z powrotem powrócić do 
Lukowa. _ _ _ _ _

i

T e a t r  W la lk l .
Dziś dwa uroczyste przedstawie­

nia z których 25% dyrekcja przezna­
cza na Macłarz Polską. Po południu 
po cenach najniższych sztuka I. J. 
Krasiewsklego (Bolesławity) .3  Ma­
ja"; przedstawienia poprzedzi słowo 
wstępne; początek o godzinie 3-ej; 
wieczorem daną będzie piękna i me­
lodyjna operetka .Polska krew”.

Piątek zapowiada operetą ,Grl-
Grł*.

Sobota po południu po cenach 
zniżonych operetka J. Straussa ,Ba 
roa Cygański”; wieczorem wznowie­
nia deskomłel komedji Stanisława 
Kozłowskiego .Medal 3 go M ija ”.

Bentfsowe przedstawiania p. 
Kazimierza Worcha odbędzie się na 
początku przyszłego tygodnia; graną 
będzie operetka .Manewry jesienna”.

W dziale komedji rozpoczęto 
próby sceniczne z głośnej sztuki Wło­
dzimierza Perzyńsfclego .Aszaatka”,

Tw atr- M in ia t u r a .
Dziś uroczyste rocznicowe przed­

stawienie, połowa czystego dochodu 
na wdowy i sieroty po Legionistach.

Na program złożą się: znako 
mlta rawletta T. Leslczyc Kosteckie­
go p. t. .Guzik Rasputina” (Duchy) 
oraz bogata część koncertowa, zasto­
sowana do chwłłi z udziałem całego 
towarzystwa._________

K r o n i k a .

4- Uroczyste nabożeństwo z o 
kezji dzisiejszego święta narodowego 
odprawione będzie dziś w katedrze o 
godzinie 10 ej rano.

4 - Ra oświaty narodową. Dziś 
aa ulicach miasta naszego eobędz e 
się kwesta na Macierz szkolną. Dla 
każdego, kto pojmuje znacz tnie I wa 
gę oświaty narodowej I uznaje obo 
wiązek obywetelski wspierania j«f, 
najlepszym uczuciem dzisiejszego 
święta nsrodowego będzie złożenie 
datku na Macierz.

+  Popołudniowy dzisiejszy nu­
mer .Ziemi. LubdsdeJ” z powodu 
przypadającego dziś święta naro 
dowego n ie  ukaźe sit.

-4- Bawią w Wars-awie członko­
wie Głównego komitetu Ratunkowe­
go w okupsdl austrjackkl, p p : Jan 
Stecki. Jan Kowarski, Tadeusz Ro 
Jowski, Leon Przanowskl I Henryk 
hr. Potocki.

4- Zarząd sekcji czytelnianej P 
M. 8. zwraca się z gorącą prośbą do 
wszystkich osób, które przygotowały 
książki I ofiary z okazji .kwesty książ­
kowej i do których z przyczyn nie 
zdatnych od organizatorów, kwestar 
ki nie deterły, o złożenie Ich w jak 
najkrótszym rzesia w lokelu Bibljo 
teki Centrslnel.

4  Kolportaż gazet (>) Wczoraj 
zebrani w biurze milicji kolporterzy 
gazet wy kup Pi zaaezki metalowe u­

I
prawniające każdego z nich do roz- 
sprzedaży pism na miaście. Za zna­
czek taki każdy z kolporterów płaci 
4 korony.

4- .Wiec lokatorów’  odbędzie 
się w niedzielę dnia 6 maja w sali 
kino teatru .Oeza” o godz. 12 ej w 
południe.

4- Ziemniaki dla Lnblina. Ko­
menda obwodowa uzyskała dla m. 
Lublina na miesiąc maj 24 wagony 
ziemniaków — z togo przeznaczono 
dla tanich kuchni i towarzystw do­
broczynnych 6 wagonów — a resztę 
do rozsprzedaży ludności.

4- Gełrla uilczna.‘(|). W swoim 
czasie zwracaliśmy uwagę na zbiera 
Jące się na^rogu uiicy Początków 
sklej gromat /  .glałdzlarzy”, którzy, 
tamując ruch przechodniom zmusza 
li Ich niejednokrotnie do schodzenia 
z chodników i odbywania drogi po 
nierównym brnku. W tych dniach 
milicja aresztomeła Mendla Oksea 
dlera, Hersze LichtanfeIda, Chemie
1 Hertza Fajma.jnaleźących do grupy 
.gtełdziarzy* ze zakłócanie porządku 
na tejże ulicy.

Zebrania W dniu 12 maja 1917 
roku, t. J. w Sobotę w sali Towa 
rzystwa Hyglenicznego w gmachu 
po Dominikańskim przy ul. Jezuickiej, 
odbędą się roczna zgromadzeni* 
walet:

1. Członków .Domu Zarobko­
wego* o godzinie 4 aj po południu, 
celem: 1) rozpatrzenia I zatwierdzę 
nia sprawozdania z działalności D .Z . 
za rok 1916 2) rozpatrzenia I za
twierdzenia budżetu na rok 1916, 3) 
rozpatrzenia wniosków Zarządu i  
Członków D. Z , 4) Wybory na rok 
jeden 3 członków Komisji Rewizyj­
nej ł 1 zastępcy.

li. Członków Lubriskiego To 
warzystwa Dobroczynności o godz* 
nie 5 ej po pcłudnlu — celem: 1) 
rozpatrzenia i zetwierdzenia sprswoz 
dania Zarządu o stanie i działalności 
Towarzystwa Dobroczynności rr»* 
Domu Zarobkowego za 1916 rok, 2} 
rozpatrzenia i zatwierdzenia bidze 
tów na 1917 rok, 3) oznaczenie wy 
sokości rocznej składki członkowskie!, 
4) oznaczanie wysokości funduszu, 
pozostającego u Skarbnika Tow<- 
rzystwa ne wydatki bieżące, 5) roz­
patrzenia i rozstrzygnięcia wniosków 
postawionych prz«z Zarząd, Komisję 
Rewizyjną i Członków Towarzystw;, 
6) wyboru na rek Jaden O pa un 
Domu Zarobkowego, 7) wvboru n i 
rek jadan 5 Członków Kom sjł Rewł- 
zyjnej.

Wrazia nie przebycia w powyż­
szym terminie wymaganej ilości 
członków,— na zasadzie § 24 Ustawy 
Tcw Dobroczynncś' I I § 12 przap! 
sów .Domu Zarobkowego*,—w dniu
2 czerwca b. r. jako w drug m I c- 
statacznym terminie w tej semtj sal' 
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Z ®  M STERU, Lublin!
Krak-Przedm. 25 (MOTEL SASKI)

x j £  is:y mm. do 211 k -
18 4, 14 8 1|2 16, 1|1 82 koron



Sir. 4, ZIEMIA LUBELSKA-—3 m«ii 1917 r. >6 222

oo-Domtalkańsklel i o te] same] go* 
dżinie odbędą się zgromadzenie, któ­
rych uch wiły, bsz względu na ilość 
przybyłych członków, będę ważne.

4- Podejrzana trociny w piekar­
ni. (|) W piekarni Myszka K. przy 
uL Szerokie] >6 34 znaleziono przy 
rewizji dwa worki trocin 18 bochaa- 
ków cMeba oraz 2 worki hnąkl bia­
łej. Ponieważ istnieje przypuszczę- 
al«, że trociny te dosypywano do 
wypiekanego chieba, przeto skonfis 
kowany chieb odesłano do Wydziału 
Aerowlzacy]nego, |adan bobasek po­
stano do Laboratorium do anal zy, a 
właściciela piekarni, po spisaniu aro 
tekutu, pociągnięto do odpowiedzial­
ności sądowe].

4- Z Pogotowia Ratunkowego. (]) 
Onegdaj pogotowie wezwane było do 
3a)!i Goldrynk, zamieszkałe] przy ul. 
riowe] 21, kióra, nalewając naftą do 
palącej się lampy, uczynhe to tak 
nieostrożnie, że uległe ciężkiemu po­
parzeniu ciała. Wezwany lekarz po 
adzieieniu B. G. pierwszej pomocy 
odesłał Ją do szpitala żydowskiego. 
Tegoż dnia Pogotowie udzieliło po­
mocy Ch. Kub* rm a nowi z ulicy Lu­
bartowskie], którego pozostawiono w 
domu na dalsze] kuracji.

— (I)Wczoraj Pogotowie Rat.wzy* 
wane było na ul. Radzieilłowsfcą Ns 3, 
gdzie udzieliło pomocy służące] C  
H.. która uległa omdleniu spowodo­
wanemu sllnem bidom serca.

Nadto Pogotowie opatrzyło 
Herszka T., który, biegnąc po bruku, 
potknął się i upad! tak nieszczęśliwie, 
że skaleczył sobie silnie brodą o ka­
mień.

W obu wypadkach chorzy po­
zostali w domu na d-l<z«] kuracji.

4* Ujęcie włamywaczy. (]) Po 
szukiwani od dłuższego czasu przez 
władze włamywacze Michał Narodo­
wiec i Jan Spkya zostali w tych 
dniach aresztowani przez milicję i 
osadzani w areszcie.

4  Konfiskata. 0) Milicjant Z. C. 
skorfskował przy rswfzji wczów na 
r*<gatca warszawskie] pud mydle, 10 
par przyszew I 5 skór chromowych 
nabżącyth do Abrama Leksy i R ij 
zli Kupermann mieszkańców Bara­
nowicz.

4- Kradzieże. ( ) Oficerowi au- 
strjackiemu p. B. F. skradziono w 
hotelu Nadwiślańskim parę butów 1 
4 pary kamaszy. Sprawców kredzie- 
ży poszukuje milicja.

Ze sk epu p. S. G przy ul Gu 
bcrnatorskle] 1 niewykrycia; ra tcy

skradil 6 miednic i trzy czajniki • -  
maljowane.

— W sklepie perfumerjl nale­
żącym do p. G O przy ul. Namiest­
nikowskie) dokonano kradzieży wy­
robów perfumeryjnych.

4- Ukarany dorożkarz, (j) Właś­
ciciel dorożki Tfe 269 został zaskarżo­
ny do sądu za odmowę Jazdy Jed­
nemu z pasażerów. Ten sam doroż­
karz został ukarany grzywsą pienięż­
ną za żadania zspłtty pcwyźej taksy 
urzędowej.

Za handel w godzinach zaka­
zanych. (j) A. M. Wieścicie! sklepu 
przy ul. Lubartowski*J zostcł ukarar y 
20 koronami grzywny lub dwudnio­
wym aresztem za prowadzenie han­
dlu w godzinach zabronionych przez 
władze.

4 - Awantury uliczne. (<) Osa­
dzono w araszcie niejakiego A. S. za 
zakłócenie spokoju publicznego przy 
ul. Krakowskie Przedmieście oraz za 
opór {nllicjl.

4  Ofiary. Bezimiennie ker. 10 
na nędzę wyjątkowa.

— Marychna Ryczyńska na M a­
cierz 11 książek.

— Aleksander Zcwadzki kor. 
50 na głodna dzieci i kor. 50 na nie

zamożnych uczni do uznania Re­
dakcji.

Odpowiedzi od 23eda» cji.
W -n y  Zygmunt Rawski w  Lu­

blinie. „Wiersz .Jeszcze Polska nie zgi­
nęła" posiada nader zacną tendencję, ale nie 
odznacza sic tego rodzaju właściwościami, 
któreby nakazywałyby druk jego.

W  ny Były 'rzem ieślnik w Lu­
blinie Jeżeli zrobione zarzuty są niepraw­
dziwe, należy je sprostować i opatrzyć pod­
pisami, bez podpisów bowiem zaprzeczenie 
nie posiada cech wiarogodności.

deńskim walizkę skórzaną żółtą e 
następującymi doknm ntami: ra­
chunek niemiecki na drzewo, kon­
trakt na drzewo ns nazwisko Szyji 
Keizmana i rasyjska plenipotencja, 
z polską kop ą. Ktoby znalazł te 
dokumenty, zechce je za nagrodą 
odnieść na ul. R rak - Przed­
mieście Tś 80 Lejca Keizman.

GflZET# LUDOWA
Świąteczny tygodnik ilustrowany ‘

spsAnfiEwpoLSKiEi i Obronie interesów Ludu Pol$Kie£o.
Gazeta
Gazeta
Gazeta
Gazeta
Gazeta
Rocznie —

idzie w Lud Polski w  Imię hasła: Bóg! Ojczyzna! ----- —

stoi na straży interesów Ludu, broni jego praw i służy radą- jak 
wieś polską z ruiny, w jaką ją wtrąciła wojna. j  ■■ '  * - i ; -

dźwigać
Ludowa,
Ludowa,
T l l f ł n w n  zamieszcza ciekawe wiadomości polllyezne, społeczne Igoepodareze, 
L-.UUM  W a  ,  opisuje obszernie przebieg obecnej wojny, podaje wiadom i listy z całego kraju.
_ „ jest jedynem potokiem pismem ludowem, które wychodzi jednocześnie w
L U C iO W a ,  w arszaw ie  1 Lublinie i zawiera stąd najobszerniejsze 1 najpew ­

niejsze wiadomości, ogół wiejski obchodzące, z obydwu okupacji.
I l l d n w n  P°dale w każdym numerze kilka obrazków z życia bieżącego—politycznego, 
L - u t i u n a ,  narodowego i wojennego ===========================================

W A R U N K I  P R Z E D F Ł A T Y i
koron 8; półrocznie — koron 4; * wertepie — koron 2. Numer pojedyńezy 

.Gazety Ludowej” k o s z t u j *  t y t k o  8 0  h o lo r z y l
Widzimy stąd,że Gazeta Lndowa jest najtadszem  najclekawszem , najlepszem  pismem ludowem. 

Adres Redakcji i Administracji w Lublinie—ul. Królewska 15 .skrzynka pocztowa 54)
Adres Redakcji I Administracji w Warszawie—ul. Oboźna 1L 702

KMzissiat wagonów opala ń a  fioslat
— ■■■■ ' ■...—  =  ZARAZ! ..... =

Sprzedaż w  partiach conajmnlej 60 pudowych
Zamówienia uskuteczniać należy conajmniej na tydzień napr7Ód, 

zaznacza się ponadto, że wydania uskmecznia się w porządku zgło­
szeń a z chwilą, gdy zamówienia dosięgną wysokości posiadanego 
zapasu, dalsze zgłoszenia przyjmowane nie będą.

DO TEJ CHWILI przyjmuje Zakład zamówienia chociażby ca 
cały sezon zimowy.
™.<j/'A^ref’arowa?y *co’(8 Zakładu w zastosowaniu DO OPALANIA 
PIECÓW zapewnia znaczne korzyści, otrzymywany bowiem z WĘGLA 
"LĄZKIEGO, pcsiada ZNACZNY ŻAR i w stosunku do węgła w jaki 
zaopatrywany jest obecnie LuNin, ZUŻYWA GO SIĘ MNIEJ blizko 
o 30 prc. Koks ten z KORZYŚCIĄ może być zastosowany DO PALE­
NIA W PIECACH różnych systemów, natomiast wskutek silnego żarn 
mniej się nadaje do kuchni; przy użyciu do kuchen wypada zmieszać 
z większa IJ ością węgla.
_  ZAMÓWIENIA przyjmuje KANTOR GAZOWNI, Krakowskie  
Przedmieście 39, naprzeciw Kasy Przemysłowców, I piętro.

Zaplata z góry przy zamówieniu.
KUCHENKI GAZOWE. Świeży transport kuchenek gazo­

wych nadszedł. /  r- 6
Lubelskie Zakłady Gazowe.

letnim dnia 20. czerwca b r. Początek o godz. 8 rano P. T, Rodzice 
i Opiekunowie, pragnący oddać na przyszły rok szkolny swoich sy- 
■ów lub pupilów do kl I-ej lub do klas wyższych, zechcą się już 
teraz zgłaszać po bliższe informacje do Rektora Zakładu Ks. Józefa 
Sawickiego (Chyrów, Zakład).

W Zakładzie—prócz klas gimnazjalnych — Istnieją także klasy 
przygotowawcze, odpowiadające III i IV kl. szkół ludowych.

proff F. B o rys law a k lo g o .
Pierwszorzędny najtańszy środek w zupełności zastępujący najwyższy 

gatunek mydła Wielka oszczędność w użyciu I 
... . . — = =  Żądać u pp. . —=

Sucborcewgfciego i Dymcw$« ego
W składach aptecznych i m yd la rn iach .------Nic niszczy bielizny.

T-wo Wzajemnej Pomocy
Pracow ników  Rolnych

zaprasza Panów Członków Stowarzyszenia na Ogólne Zebrani? od­
być się mające w lokalu własnym Szpitalna 10, 6 go maja o go­
dzenie 2-ej.

Porządek Zebrania następujący.
1) Odczytanie protokółu ostatniegt zebrania
2) Sprawozdanie z działalności Towarzystwa 
31 Sprawozdanie kasowe
4) Komunikaty Prezydjuni
5) Dopełnienie wyborów Komisji Rewizyjnej
6 ‘ Odczyt p. Adama Mierzejewskiego .Uprawa w-ior.cnna"
7) Wnioski członków.
Oddzielne zaproszenia nie będą rozsyłane. 662

Tow. Akc. Polska Centrala Handowa w Radom u
zawiadamia, że ogólne zebranie akcjonarjuszów odbędzie się w dniu 
21 maja 1917 r. o godz. 11 przed południem w Radomiu, Plac 3 Ma­
ja Nr. 1 z następującym porządkiem dziennym.-

1) Sprawozdanie z działalności Towarzystwa*
2) Prowizoryczny bilans i rachunek zysków i strat po dzień 

31 grudnia 1916 r.
3) Zatwierdzenie kooptowanych i wybór nowych członków Ra­

dy T-wa oraz ozoaczenie terminu ich mandatów.
4) Zmiana ustawy.
5) Wnioski członków.

Zarząd T-wa Akc
769 „Polska Centrala Handlowa**.

Kuplę używane letnie okrycie lub 
pelerynę damską Oferty r. ozna­
czeniem ceny w administracji .Z ie­
mi Lub.* 499

4 kozy 1 kozio ł do sprzedania- 
Wiadomość w Domu Zarobkowym 
Jezuicka Nr 52. 483

Kuplę samowar w dobrym stanie 
używany w przystępnej cenie. AV 
Dolińska, hotel Janina Nr. t9. 484

O r . W . W A

Najtańsze źródło nabywania 
papierów listowych: 

Fabryka wyrobów z papieru 
S. W.NIEMOJOWSKIEGOiSżJ

LWÓW, Asnyka 9, 
wysyła za nadesłaniem kwoty K. 26, 
franco do każdej stacji pocztowej 
próbny sortyment, zawierający 8U 
teczek papierów listowych z ko 
pertami, w  8-iu najrozmaitszych

gatunkach.
Wysyłka tylko odsprzedającym. 
Na żądanie przesyłamy cenniki.

720

Praktykanta 
1 Praktykanta

n a jm n ie j  z 5-klasowym wy-

Gebethnera i Wolffa
w LUBLINIE. 651

DROBNE mOSZEMA.

1, 2, 3 lu b  4 pokoje w śród­
mieściu do wynajęcia z wszelkiemi 
W) godami i elektrycznością, przed­
pokojem, kuchnią i pokojem dla 
służby tylko na czerwiec, lipiec i 
sitrpień z powodu wyjazdu na wa­
kacje. Wiacemość w Adm .Ziemi? 
Lubelskiej” . 485

Poszukuję zaraz umeblowanego 
pokoju. Oferty do Administracji 
.Ziemi Lub.” pod .pilne*. 476

PRZEDSTAWICIEL
grona niezamożnej 

młodzieży
zechce się zgłosić wDyrekcji Pub!, 
Seminarjum nauczycielskiego żeń 

skiego. 766

as^aaezsassŁKSSBEaa

Dwóch dezynfektorów  obez­
nanych z aparatami. Pierwszeństwo 
mają mechanicy Sześciu sani 
la rjuszy  przyjniie Galie. Czerwo­
ny Krzyż. Tylko pisemne zgłosze­
nia z podaniem warunków i ’ do­
tychczasowej pracy nadsyłać do 
Biura Czerwonego Krzyża. Lublin, 
Krak.-Przed m. 51* 487

Z powodu wyjazdu do sprzeda­
nia n.aszyna bęoenkowa Zyngera, 
mebelki, naczynia Kuźnia połowa i 
różne rzeczy, narzędzia. Ul. Olejna 
Nr. 9, mieszkania 4 porter. 473

Popierajmy

przemysł

i handel polski.
łedektor I Wyrfaarca Danio! Ś liw  lo k i. Drak. -Z ie » l Lubelskiej*, G<b«set»rsk« 8>
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M M  i nil 11)11.
Upadek Rzeczypospc lite] rozpo­

czyna się w połowie XVII w. I do­
chodzi do szczytu w ciągu następ­
nych lit  stu. Bywają w tych nie 
zmlernle smutnych czasach chw le 
opamiętania, kiedy budzi się sumie 
nie narodowe i do bohaterskich zry­
wa się wysileń. I wydaje się naten­
czas, że rycarski duch praojców po- 
wstaje z grobu, że wraca świado­
mość wie 1 slego posłannictwa Pcliki. 
Zwycięzkie J»j sztandary powiewają 
na polach Chocima i pod murami 
Wiednia. fliz Jast to Już ostatni 
blask zachodzącego słońca. Naród 
pcliki zapada w jakiś pół sen tatar 
giczny, obojętn eje na sprawy pu­
bliczne, traci ducha ryceisklego. W 
smutnym okrasie saskim ciężka nie 
moc obejmuje cały organizm i usta­
la się zasada, że .Polska nierządem 
stoi**, i ten stan wydaje się na po­
zór groźnym i nieuleczalnym.

Dopiero działalność rodziny 
Czartoryskich, stworze na przez nich 
organizacja silnego i świadomego 
swoich celów stronnictwa, |ako też 
reforma Stanisława Konarskiego, 
wprowadzają do te) zatęchłe| atmo­
sfery pierwsze tchnienie świsżego 
pow etrza. Dzieło Konarskiego .O  
skutecznym rad sposobie” uderza 
już otwarcie w klejnot wchości szla­
checkie). w osławione .liberum v.to*. 
Po trzech Istach Już od czasu jago 
wydania pisze posał pruski w War­
szawie, Benoit, do Fryderyka: .X . 
Konarski, ktćry od roku lub dwóch 
głosi rtformą ustawodawstwa poi 
skiego, znajduje teraz tylu zwolenni­
ków, ilu niechętnych liczył poprzed 
nlo. Powladaję Pclacy, źa będą przy­
najmniej za to wdzięczni W. Kr. Mo 
ścl, że ich zmusiłeś stać się naro­
dem potężnym*.

Przewidywania pruskiego dy 
piomaty nie spałn ły się |eanak ry­
chło. Przeszkodziła temu pd.tyka 
Katarzyny II i poi tyczna niedojrza­
łość społeczeństwa polskiego. Do­
piero grom pierwszego podziału od­
słonił przed oczyma narodu prze- 
ptść, iłórs  gn miała pogrążyć.

Nastąpił 16 letni ok;«& wszach-

W Trzeci Maja.

Uderzyć w wielki dzwon... niech w jego zgrzycie 
w majowe, w jasne to... słoneczne Rano 
umarli z grobów do życia powstaną 
I-starym prawdom... nowe dadzą życie 
i w testamencie przekaźą dziś, że my 
wielkim Narodem byli —  i być chcemyl

Z i  my jesteśmy 1 Że nie zmegą klęski 
Ducha, co nie padł w stuktaim ucisku, 
póki go wiedzie ojców czyn zwycięski 
ku dniom wolności, w piorunowym błysku
1 wiara, która skłania go do dzieła:
że wstanie w słońcu T a .. co— Nie Zginęła!

2 maja 1916 r. SUnisł.w  Stwora.

stronaj i wytężonej pracy nad 
podźaignięciem i odrodzeniem upa 
dającej o|czyzny. Powstiłe a lako 
pomna po wszystkie czasy Komisje 
edukacyjna, zaczęły s'ę usiłowania 
nad stworzeniem nieistniejącego do­
tąd krajowego przemysłu, pomyśl­
nym uwieńczone skutkiem; budowa­
no gościńce i kanały, założono Kom 
panię Czarnomorską dla wywozu 
zboża, zajęto się czynnie I praktycz­
nie kwestją włościańską.

Równocześnie zjawia się cały 
zastęp znakomitych pisarzy, którzy 
zwalczają wsteczne zasady i uprze 
dzenie, przedstawiają konieczne ść 
gruntownych refoim społecznych i 
pc litycznych, a zarazem podają ro 
zumnie obmyślane w tym względtie 
projekty. Na Ich czele stoi Staszic i 
Hugo Kołłątaj, kcło którego skupia 
sę  grono uzdolnionych publicystów, 
tworzących t. zw. Kuźnicę Kcłłątajo- 
wską. Znikają coraz bardziej zaśnie­
działe poglądy dawnych czasów, a

II

ustala się przekonanie, że państwo 
bez przekształcenia istniejących do 
tąd stosunków społecznych i fermy 
rządu nieunikniony już czeka upadek.

Pod tern wrażeniem I w tekiem 
usposobieniu zbiera się Wit id  Sejm 
w 1788 r., który podejmuje dzieło 
reformy. Rozpoczyna on swoje czyn­
ności od zniesienia Rady Nleustają 
cej, narzuconej narodowi przez gwa­
rancję rosyjską i układa .Zasady do 
poprawy rządu*'.

Pomimo wszelkich u siła wiń 
zwolenników dawnego systemu i 
.duchów rc>y sklch*. którzy starają 
się w nieskc ńczoncść przewlekać ob 
rady, zwycięża wreszcie większość. 
Swjnrfłkł, zwołane w 1790 r. cśniad 
czają ślę przeważnie za refermą i za 
powołaniem na tron po śmierci bez­
potomnego Stanisława Augustę, 
elektora saskiego. Ośmielony tern 
powodzeniem uchwala S«jm praoo 
o Sejmikach i niezmiernie doniosłe 
prawo o miastach d. 18 kaittnia

1790 r. Przyznaje ono mieszczań­
stwu prawo .neminem capt vzbimus”, 
przysługujące dotąd tylko szlachcie, 
i zupełny samorząd, otwiera miesz­
czanom przystąp do nabywania dóor 
ziemskich, do stopni oficerskich, z 
wyjątkiem kawał crji narodowej, do 
urzędów sądowych i kanonjl, ułatwia 
możaość nabywania szlachectwa 
przez nobilitacje, wprowadza wresz­
cie posłów miejskich do Sejmu i za­
pewnia im t»m udział w najważniej­
szych komisjach: skarbowej, policyj­
nej, jakoteż przystęp do assesorji.

Nadszedł wreszcie pamiętny 
dzień 3 go maja 1791 r., w którym 
zapach stanowcza uchwała ogó.nej 
reformy. Znos ła ona raz na za­
wsze wolną eieację, .liberum veto” i 
konfederacje, zaprowadzał* tron elek­
cyjny przez famllje; władzę wykona­
wczą oddawała króiowi i ministrom 
(t. zw. straż) przez niego mianowa 
nym i przed sejmem odpowiedzial­
nym; uznawała rei.gję katolicką za 
panującą, pozostawiając jednak wol­
ność wszelkim innym wyznaniem.

Niestety, następujące wypadki 1 
wojna z Rosją, w r. 1792 rozpoczęta, 
przeszkodziły dalsze) reformie, zwła­
szcza rozwiązaniu ważnej knestji 
włościańskiej. Artykuł .O  włościa­
nach’ był Jednak, bądź co bądź, 
znacznym postępem. Wlcś.iaBin, 
przyjęty pod opiekę rządu i prawa, 
miał możność zawierania umowy z 
dziedzicem, a umowa taka obowią­
zywała obie strony i nie mogła być 
samowolnie zmieniona. Zapewnie­
nie wolności dia przybywających do 
Polski I dla powracających wychodź­
ców włościańskich, n.uslało wykona­
ne w praktyce konitiznle zmienić 
także stosunek poddanych do panów.

Tak przedstawia sfą w najogól­
niejszych zarysach Konstytucji 3 Ma­
ja. Jest ona dziełem na wskroś na- 
rodowem, dowodem dojrzałości poli­
tycznej, głąbokiego rozmysłu, gorą­
cej miłości Ojczyzny i poświęcenia.

Stan szbcheckf, dzierżący do­
tąd nieograniczoną władzę i wszel­
kie przywileje, składa ja w ofierze 
na oiterzu dobra publicznego, zapro­
wadza, zamiast panującej aharchjl, 
rząd, mający być stróżem ładu i po­
rządku, zrzeka się swego panujące­
go w państwie stanowiska, a czyn

Chrzestny syn 
Polski.

Niezwykła to była chwila! Chwi­
la, zwlastującn rychło nastanie do­
niosłych dni dziejowych.

Oto w listopadowy, pogodny 
poranek w r. 1791 nastąpiło symbo­
liczne zjednoczenie różnorodnych 
warstw polskiego społeczeństwa-

Stała się rzecz w dziejach nie 
bywała. Niród cały miał trzymać do 
chrztu mieszczańskie dziecię, syna 
zasłużonego prezydenta stołecznego 
miasta Warszawy. Jena Dekerta. 
.pierwszego stanu mieszczańskiego 
obrońcy i przewodnika* Jak głosi na­
pis na tablicy m ir murowej pod wi­
zerunkiem Jego w katedrze św. Ja­
na w Warszawie umieszczonej.

Przepiękna istotnie chwila!
Knredra przepełniona tłumem. 

W ciasnych uliczkach Starego Mia­
sta rojno i gwarno. Oczekują lu na 
chrzestnych rodziców przybycie, na 
tych, którzy przedstawicielami mają 
być Polski całej, pragnącej tym szla­
chetnym gestem uświetnić pamięć 
zmarłego przedwcześnie, wolncśd 
miast inicjatora.

Nie danem mu było doczekać 
urzeczywistnienia szerokiego swego, 
przez długie lata obmyślanego planu.

Zmarł z ciężkiej zgryzoty, ze 
tmutaem przeświadczeniem, że na­

ród nie dojrzał jeszcze do rdurm  
niezbędnych. Powołana przez niego 
do życia .Koalicja miast*—nia otrzy­
mała na razie praw Jej należnych.

Strawiła go niecierpliwość zre­
alizowania zamiarów. A jednak go 
towało się już wszystko dokoła, aby 
przystąpić do utworzenia konstytucji. 
Braterstwo wszystkich warstw 1 zmysł 
polityczny znalazły w niej swój wyraz, 
w blizklej przyszłości miały sią już 
skrystalizować najwznioślejsza dąże­
nia narodu. .Najszczęśliwszym był 
czas w Polsce, powiada K. Kcźmlan, 
pomiędzy r. 1780 a 1792, to jest od 
wyjścia wojska rosyjskiego po kon­
federacji barskiej, aż do wkroczenia 
Ich wraz z konfederacją targowicką*.

Nie doczekał wszakże dni pa- 
miętnel wiosny 1791 Jen Dekert, 
zgasł 4 października 1790 r. zwątpie­
niem złamany, zamarły wymowne na 
ustach siowal.. W pół roku po 
śmierci zacnego obywatel* krsju, 
miasta otrzymały prawa, część szla­
chty wpisała się w księgi miejskie.

W tymże roku powstał chwale­
bny zamiar rekompensaty.

Na sejmikach miejskich w War 
szawie w sierpniu 1791 roku zapadła 
uchwałę, aby fundusz Jęki pozostanie 
ze składek na armaty I na wysta 
wienie pomnika dla Stanisława A u­
gusta, obrócony był na rzecz wdowy 
po Dakercie i małoletniego jaj syna 
(o czem czytamy w d|arjuszu zgro 
madzeń Warszawy).

Zmarł Jan Dekart, mąż czcigO'

dny poczuciem sprawiedi wości prze- 
nikniony do głębi, ile  pozostała po 
nim wdowa, urodzona Dembowska, 
z krwi senatorskie) i synek mały. 
Niech więc żyje Jan Dekert (|unior), 
niech uroczysteść jego chrztu po 
wieczne czasy pozostanie w potom­
nych pamięci. Ojcem mu odtąd bę 
dzie naród cały. I oto dostojny po­
czet wstępuje w y rogi prastarej swią 
tynk Oczy wszystkieh zwrócone na 
marszałka sejmu, Stanisława Mała­
chowskiego, zwanego .polskim A y- 
sf/desem* od młodości pracującego 
dla dobra kraju; on też pierwszy 
wpisał się do księgi mieszczan war­
szawskich, i pierwszy zawarł układy 
ze swymi włcścjanami, nadając im 
wolność otcb sią. Przy nim kroczy 
poważna matrona, Konstancja z ksią­
żąt Sapiehów Sołtykowa, żona peria 
krakowskiego, podstoilna koronna.

Przyrzekła łożyć na wychowanie 
małego Janka aż do 16goroku|ego  
życia. W śl«d za tam posypały się 
na .chrzestniaka Polski* szczodra 
dary. Każdy wydział reprezentantów 
municypalnych zobowiązał się ze 
swej strony pomoc materjalną cka 
ztć. Wybicki Józef, plenipotent po 
znański ofierjwał od siebie trzy ty 
sięce złotych Asystujący podczas 
chrztu reprezentanci fnnnych miast 
wręczyli małemu różne zobowiązania 
piśmienne.

Dziecie, które przez pamięć na 
ojca ogólną otoczono opieką, nie za­
wiodło ocz«kiwanlat młody Jan De

kert kształć ł się starannie, serce 
mieł zawsze współczujące bratniej 
niedoli.

W dojrzałym Już wieku poświę­
cił się zawodowi duchownemu. S tił 
się również jak ojciec, najzacniej­
szym obywatelem kraju, który miło­
wał gorąco.

Święcenia kapłańskie otrzymał 
w roku 1825; w trzy lata późnie) wi­
dzimy go już kanonikiem metropoli­
talnym warszawskimi wr. 1834 człon­
kiem Rsdy wychowania publicznego, 
następnie prezesem Tow. dobroczyn 
ności oraz Rady szczegółowej opie­
kuńczej Instytutu głuchoniemych. 
Wygotował projekt organizacji wsparć 
i ogólny poględ na instytucje dobro­
czynna stolic europejskich.

W r 1858 był Już sufreganem 
warszawskim I biskupem Hłiifarnasu. 
Instalowany został proboszczem św. 
Jędrzeja 2-go łutegn 1859 r. (.Kur- 
jer Warszewski" Na 37 z tegoż roku).

Z nart w roku 1861 w chwili, 
gdy w Polsce, zgnębionej niewolą, 
rozpoczynał się ferment powstauia 1 
zrzucenia więzów.

Chrzestny sya Polski zeszedł do 
grobu, pozostawiając trwałą pamięć 
po sobie.

Wizerunek Jego umieszczony 
obok ojca w katedrze, oraz tcb.ka 
marmurowa z odpowiednim napisem 
przypomina o miejscu Jego chrztu I 
f.łkde dziejowym, poprzedzającym 
wielki dzień Trzeciego Meja.

Jerzy drwisz.
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to w przekonaniu, źe tyra sposobem 
ocali ojczyznę cd upadku I przywró 
ci Jej dawną świetsrść, daje dowód, 
że naród polski, skaro swobodnie 
dzfzłeć może, posiada w sob'e wszel­
kie warunki bytu iozwo|u polityczne­
go, stwierdza Jego zdolność do ży 
da i ścisły związek z ząchcdem._ _ _  A 8.
Znaezenie tastjtutj

3-go jftaja.
Konstytucja 3 go racja nie baz 

przyczyny pozyskała wdzięczne ść 
u swoich, poklask i uznania u ob 
cych. Trzeba przecież pamiętać, ź* 
musi być sędzona za względu na 
stosunki tamtoczesne, insczej zna 
czenle Jej niesłusznie mogkby być 
niedocenione. Trzeba także mieć 
na uwadze, że wskazania jej nie 
były istctaam ujęciem daleko idą 
cych chęci reformatorów, ale wyni­
kiem kompromisu z wfasnem spo­
łeczeństwem, rezultatem rewolucji 
łagodnej. W t«m cświetleniu Kon­
stytucja majowa jest Jednym z naj­
piękniejszych pomników prawodaw­
stwa, nie tylko pclsltfego. Wielkość 
jej tembardzicj się ujawni, gdy ze­
stawimy barbarzyńskie przesądy 
i uprzedzenia z epoki upadku z te- 
mi dobremi nowinami, które w spo­
łeczeństwo wnosiła; gdy ujrzymy 
w niej ogromny krok rozwojowy, 
nie naruszający wszakże tego, co 
zawierała w sobe dobra tradycja 
narodowa, co stanowiło polską wie­
kami życia zdobytą odrębność na­
rodową. Nie burzyła ona przeszłości 
a tylko Ją rewolucyjnie rtformowała. 
Zostiwlsła |ako zasadę samowładz 
two narodowe, ale bez Jego chaosu 
i rozpr ężenia. D a  tego na miejsce 
niedawnego „nierządu", który za­
biła! ideę samawLdztwa narodo­
wego, wprowadziła silny „rząd“, 
samowładzlwa tego konieczną i nie­
uniknioną ostoje. Na miejsce zabój­
czej dla Pclskl e lekcji królów przez 
osoby wprowadzała a lekcję przez 
familie, tak Jednak władzę określiła, 
źe król wyobrażać miał cały mejts- 
tat narodu, nie mógł być przecież 
panem despotycznym, ale tylko naj- 
wyższym urzędnikiem Rzeczypospo­
lite!. Władza prawodawcza pr sta 
wała wprawdzie, jak dotąd, przj str- 
•JA-szJachaeklrp mo dopusz-

U l *  k*.. - , — w  S -  — « • *  ( U

czenle plenipotentów miast d ó 5 f fty 
sejmowej b )b  przywileju teglA 
szczęśilwem i dobrze się na
łeść zapowiadającem naruszeniem. 
Raligje kat Iicka została panująca, 
ale cbok tego wszystkim ludziom, 
jakiegokolwiek bądź wyznania, pokój 
w wierzą i opiekę rządową zapew­
niono. W ustępie o włoścjanach nie 
wypowiedziała wprawdzie kensty- 
tucja słcwa ,.wcliość i „własność", 
ala w pięknych słowach brała chło­
pa w opiekę prawa: „Lud rolniczy 
z pod którego ręki płynie najob* 
f tsze bogactw krajowych źródło, 
który najliczniejszą w earodzie sta* 
nowi ludność, a zatem najdzielniej 
szą kraju siłę, tak przez sprawie­
dliwość i obowiązki chrześcjańsria 
Jako I przez właar.y nasz Interes 
dobrze zozumiany pod opiekę pra­
wa 1 rządu krajowego przyjmujemy, 
stanowiąc: iż ‘odtąd, j«kiebykolwiek 
swobody, n«ds:>ia lub umowy dzie­
dzice z włcśejaneml dóbr swoich 
autentycznie ułożyli, będą stanowić 
wspóhy i wzajemny obowiązek, ped 
opiekę rządu krajowego podpadający 
i jest to m oi* jedna z naiplęknięj- 
szych tendsniji Konstytucji, która, 
z jednej strony cełą wkdzę przy na­
rodzi* zostawiając, z ćrug'»J strony 
nad wszystkimi mieszkańcami Pt i 
skl stawiała powagę prawa. Trzeba 
było wysnuwać tylko konsekwencję, 
Z t*J tendencji płynące, ażeby 
współżycia społeczne zgodnie z du­
chem czasu reformować I siły Rze-
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Mickiewicza
Rszesa ze strua w k l i  "  

Buchnął dźwięk, jskby cała Janczarska kspeh 
Ozw«ła się z dzwonkami, z żelami, z bębenki:
Brzmi Pclonez Trzeciego Majs! Skoczne dźwięki 
Radością oddychają, radnśdą słuch poją:
Dziewki chcą hńczyć, chłopcy w  miejscu nie dostoją, 
Lecz starców myśli z dźwiękiem w przeszłość się uniosły, 
W owe la ti szczęśliwe, gdy senat i posły,
Po dniu Trzeciego M?|a w ratuszowej ssH,
Zgodzonego z narodem króla fetował’;
Gdy przy tańcu śpiewano: Wiwat król kochany!
Wiwat Sejm, wiwat Naród, wiwat wszystkie Słanyl

czypospolitęj coraz doskenełaj oźy 
wlać. Przewidywał: to twórcy Kon 
stytucji, gdy nczoaczyii wyraźnie, iż 
co dwadzieścia pięć lat rewizja 
i poprawa Konstytucji ma być do­
konywane. Niemniejszaj wagi było 
nareszcie postanowienia, które naka­
zywało spisanie nowego, wspólnego 
dla wszystkich mieszkańców pol­
skich kodeksu praw cywilnych i kry­
minalnych. Dlatego lubo ze stano­
wiska dzisiejszego, Konstytucję ma­
jową mogl byśrny uważać za dzieło 
zgoła przestarzałe, ze wgiątu na 
czas, w iktórym powstała, muslmy 
ją uważać za dz.eło szlachetne 
i wiekopomne. Słusznie też o tej 
epoce i o Konstytucji napisał J. 1 
Kraszewski: ..Odmładza oaa sjtdecz 
ność. ul iwa w nią siły nowe, pod­
nosi. Gzy przeszłe sejmy wieloiły 
podłość i, peskszne przedojnyrn 
przawódcom, szły za r iml, zapom­
niawszy godności wszelkiej, c.Uro- 
Istni powili z więzów się otrząsa 
i posuwa odwagę uznania prawdy 
do najostatniejszych granic, Ma on 
wszysiele cechy odrodzeni*—jest aż 
do zapemiętarcśd mkóym ł do 
zaślepienia zuchwałym, wojnę dzi 
kimi czyni narody,—wdzysKuua po 
długim ucisku swobooa rodzaj 
szalu obuaza. Muslał on opanowy­
wać umysły 1 u nasi pomismowania 
żądłć ou takiej chwili byłoby nia 
znać praw żywota kd2kl«gc. Spo­
łeczność miesza się, łączy, Jednoczy 
różnice stanów stają »ie.~(rrawłe nie- 

_ wniocznemij mowy o różnicy
przysz""’wl*-r/rWszystko cą:y do skupienia

i zlania się. Najwymowniejsze głosy 
dają się słyszeć za włoścjanaml, 
nejpierwsze Imiona wpisoją się 
w księgi miejs&ie. Butrymowie* żą­
da nadania praw obywatelstwa izrae 
i<tom, Kublicki nie dopuszcza ich 
obciążać podatkami. U.mów i Gre 
ków sedzają w senacie. Zrównania 
praw, zatarcie pizywJajów jest cą- 
źemam ogolnem'*.

M. i.

S p ra w o z d a n ie

W Omom
Kóiek rolniczych w Z a m o ś c iu .

Hi.
Zjazd w Zamościu potwierdził i 

jednogłośnie- zaakceptował wszystkie 
wnioski Zjszdu Kółek Rolniczych w 
Radomiu w d. 29 i 30 marca r. b. i 
prócz tego powziął następujące 
uchwały:

I. W sprawie Kćłak Rolniczych.
1) Z|azd Kółek Rolniczych w 

Zamościu w dn. 21 i 2 2 IV uznając 
Kółka Rolnicze pod egidą C.W.K R. 
w Warszawie za organizacje, służące 
do podniesienia roinctwa, a przaz

siek gospodarskich składających się 
z kilku uli systamu Lewickisgo u k ą ­
szonych przez Nowińskiego. II. By 
na następny zjazd włościański posta­
rać się za pośrednictwem C. W K. 
R. o prelegenta w kwestji przerobów 
miodu na napój oraz fabrykacji win 
i przetworów owocowych. III. By 
niezwłocznie zwrócić się do Komen­
dy miejscowej o prawo nabycia dla 
pszczelarzy kilkudziesięciu pudów cu­
kru żółtego co przy spóźnionej wio­
śnie jedynie może uratować resztki 
pozostałych pasiek od śmierci gło­
dowej.

Na zjeźdzle włościańskim w Za­
mościu poruszono tyła istotnych I 
ważnych zagadnień żyda rolniczego, 
źe wypełsieaie ich staje się wspania­
łym programem działalności na da­
leką przyszłość.

Wkrzymy, że wszyscy cl, któ­
rzy na Zjeźdzle byli i przeżyli głębo­
ko konie zność pracy twórczej dla 
społeczeństwa i Narodu staną spo­
łem do warsztatu, przy którym oby 
jaknajrychle) dojrzały owoce praw­
dziwej kultury i dobrobytu kraju.

konieczna zakładanie nowych kółek 
i ożywienia dotychczas istniejących 
z czem należy się zwracać do Lubel­
skiego Wydzitłu Kółek Rolniczych, 
ped kierownictwem którego kółsa 
winny się organizować.

2) Pragnąc ożywić i zorganizo­
wać działalność kółec Rolniczych w 
pcw. Zamojs&hn Zjazd uznaj* za po­
trzebne stworzenie Wydziału powia­
towego kółek Rolniczych, pozostają­
cego w ścisłym stosunku z Lubel- 
zkim Wyd.i łam Kółek Rolniczych. 
Organizację Wydziału przekazuje się 
wysranej ca zebraniu w dniu 22.4 
19:7 roku Komisji złożonej z 7 człon- 
ców i 3 zastępców.

il. W sprawia zw ązlów mło­
dzieży.

1) W celu organizowania ży­
da młodzieży wiejskiej w kierunku 
obywatelskim, oraz dostarczenie jaj 
rozrywek kulturalnych należy zawią 
zywać przy kókecn Rolniczych sto­
warzyszenia młodzieży.

2) Jednym i  głównych celów 
stowarzyszeń rr.łooziezy winno być 
zakładania bibljutecres przy tychże 
stęwarzyszenlacn, za piemąuza, która 
winny pochodzić głcw.iie ze związ­
ków niepalących 1 niecących, Jakie 
zaleca się młodzieży zakładać w Za- 
niojsnism.

Ili. W skrawie szkoły rolniczej 
w po w. Zamojskim.

Sprawę utwj,rzeajp_*zjy,y ro,. '
V  pow. Zamojskim Zjazd prze­

kazuje do załatwienia Tymczasowe­
mu Wydziałowi Kółek na pow. Za­
mojski.

IV. W sprawi* instruktorjatu.
1) Rozumiejąc potrzebę pomo­

cy fachowej w działalności Kołek 
Rolniczych—Zjazd uchwala zaanga­
żowanie instruktora na pow. Zamoj­
ski za konieczne.

2/ W celu uruchomienia in­
struktora rolniczego na pow. Zamoj­
ski Zjazd w Zamościu d. 21.4 1917 
ucnwala, aby potrzebne fundusze u- 
zyskać od Komitetu powiatowego w 
sum *  ro. 1000 i od Komitetów gmin­
nych po rb. 50.

V. W sprawie gospodarki gmin*
nej:

1)
wnego
sprawie

Popierając inicjatywę Gló-.
Komitetu Ratunkowego w 
przygotowania urzędników 

gminnych, zaorani uważają możliwie 
jusnajszybsze uruchomienie kursów 
aamii-ustracyjnych dis wójtów, pisa­
rzy i sołtysów w Zamościu za ko­
nieczne, za względu na pilną potrze­
bę organizctji gospodarki gminnej.

Wybrana Komisja z pp. moc. 
Jaśkiewicza i dyr. Gawrońskiego z 
prawem kcoptacji ma się zająć jak- 
najszybciej, po porozumieniu z G. K. 
R., wprowadzeniem wniosków w 
czyn.

VI. W s p r a w i e popierania 
pszcz< Inlctwa.

Zjazd uważa za pożądana:
I. Za pośrednictwem kółek roi-

Z nowych książek.
Historja ustroju polski

w zarysie.
prof. Kutrzeby. Część li a.

Do dziś istniała w literaturze 
polskiej, i to w Jednym z jej naj­
ważniejszych punktów, zupełna luks, 
którą dopiero wypelaił historyk St. 
Kutrzeba, profesor U niw. krakow­
skiego. Publikując swą 4 tomową 
pracę „Historję ustroju Polski*1 
z genjainę prostota ujął i wyłożył ca­
ły ten ogromny, dotąd nieuporząd­
kowany meterjał, dając mimo szcze­
gółowości nlezm.ernie jtsny obraz 
ustroju Polski z czasów państwo 
wośd (tom 1. Korona tom II. Litwa) 
i z. czasów pcrozblorowych aż po 
wybucb wojny światowe), (tom iii. 
rządy prus&ie 1772— 1807, Księstwo 
Warszawskie 1807— 18i5, Króestwo 
Pilskie 1815— 1915, Litwa i Ruś 
or-z wełnę miasto Kraków 18i5— 
1846, tom IV. W. Księstwo Poznań­
skie 1815-1915, I Prusy Zachodnia 
1807— 1915 i Galicja). Ta dwa os-, 
tętnię tomy, ill .1 i}' ^wyszły w la­
tach 1916 i 1917) wykazują w spo­
sób plastyczny, jasny, zarówno dla 
histeryka, jak dla iaika, nagłe prze­
istoczenie się stosunków ustrojo­
wych z chwilą rozbioru we wszyst­
kich trzech dzielnicach, z niczem 
nie liczącą się gwałtowność tych naj­
istotniejszych przeobrażeń ra.-odów 
społecznych, najdziwaczniejsze przek­
ształcenia, jakim ulegał rozdaily or­
ganizm państwowy i społeczny, sło­
wem dzieje warunków, wśród któ­
rych przyszło slą Pohkom po roz­
biorach pomieścić, żyć i rozwijać. 
Ta praca, kolosalna w samem już 
rozmlerzeniu, pozwala nam dopiero 
z zadziwiającą jasnością zrozumieć 
dzisiejszych nas samych, nasze wza­
jemne stosunki miądzydzielnicowa i 
nasze .orientacje*.

Dziś Już dla każdego jasną jest 
pierwszorzędna waga spraw ustrojo­
wych, pas adająca u innych, szczęśli­
wych nJioców, bogstą literaturę na­
ukową i popularną, czytaną tam i 
znaną na rówr.i z Innaai gclęzitmi 
hlstorjf. i to ten moment, że właśnie 
w ob-jc.iej przełomowej i trudaejsy- 
tuecji potrzeba jek najwięcej znajo­
mości, podstaw i przejawów życia 
narodowego Jak najwięcej zrozumie- 
ris  1 wyrozumienia, skłoniło do wy­
dania ill i IV tomu dzieła prof. Kn- 
trzeb/ teraz mimo wojr.y i wielkich 
przeszkód. Nie petrzebuje się już 
społeczeństwo wstydzić takiej luki w 
literaturze, takiego braku w wykształ­
ceniu ogólnem.

to dobrobytu krajowego — uważa zaalczych zachęcać do zakładania pa-
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